
KIR.JERWARSZAWSK
Czwartek.

Dnia 13 (25) Sierpnia.—  Rok 1853. M  221. Jutro, ŚŚ. Alexandra i Zefiryna P. 
Ubyło dnia godzin 2, min: 40.

Zwyczajem od lat kilku przyjętym, znaczymy dzi­
siejszego K u rje ra , wizerunkiem s. p. Ludwika-Adama 
D m u szew sk ieg o . Szósty rok juz mija, jak ten zacny, 
dobroczynny i pełen cnót towarzyskich Mąz, przeniósł 
się do życia wiecznego, imienin swoich na ziemi nie 
obchodzi, i tylko wspomnieniem żyć już tylko może 
w W arszaw ie . Niech więc wizerunek Jego, ukazując się 
rok-rocznie w Kurjerze; pamięć zacnego D m uszew skie­
g o , Czytelnikom niniejszego pisma przypomni, i do 
życzliwych westchnień za duszę Nieboszczyka pobudzi.

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, że 
Andrzej K aszczak  urodzony w m. Tyszowce Gub: Lu­
belskiej, syn Burmistrza tegoż miasta, który do r. 1841 
uczęszczał do Gimnazjum Lubelskiego, potem przez lat 
dwa udzielał lekcje prywatne, a obwiniony o przestęp­
stwo polityczne, zbiegł do Prus, gdzie został osadzony 
w więzieniu, a po uwolnieniu z aresztu, udał się do 
b e lg ji ,  ztamtąd do F rancji, i z tego powodu za wy­
gnańca z kraju uznanym został, ulega karze konfiskaty 
majątku, bąć już zasekwestrowanego, bąć następnie 
jeszcze wykryć się mającego, a to wedle prawideł P o ­
stanowieniem z dnia 2/m Kwietnia 1835 roku wskaza- 
nych.

(D oko ń czen ie  osób uznanych za szlachtę dziedziczną)- 
M ajewski W łady : li. S tarykoń. Malewski Anto:-Teofil h. Slepo- 
w roo. Malewski F ran :-S al:-W al: t. li. Mamiuski Adam. M asło; 
•wski Rajm:-Filip h. Satnsoo. M asłowski Edw :-Jul: t. h. Merlini 
\Vinc:-Roch. Miecznikowski Alex:-Mik: h. Podkowa. Mieszczański 
W ład:-K az: h. Ł abędź. Mieszczańska M arjanna-Jozefa t. h. Mie­
szczańska A aiela-M ar: t. h. Mieszczańska Anna-Konst:-KaroIma 
t .  h . Mieszczański Kaz:-.lńzef t . h. Mieszczański Ant: t. b. Mie­
szczańska Kazimiera-Józefa-Nepo: t. h. Milewski Frauc-K arol h. 
Ślepowron. Mioduszewski W inc: h. Ostoja. Mioduszewski Grzeg: 
. Modzelewski Jan-K anty h. Syrokomla. M ystkowski P io tr  
h. Jastrzębiec. Nowakowski Kran: h. T rzyxięźyee. N urow ski 
Sew :Teod: h. Kościesza. ObidziuskiTom:-Kaz: h .Topńr. Obidzmski 
Ł eoa t. h. Obidziński Fabjan  t. h. Olechnowicz Jan-Nepo:-Franc: 
h . Łeliw a. Olechnowicz K»nst:-Leon. t. h. Oleelinewicz Justyn- 
Max: t .b .  Olszyński Adam-.lńzef b. Pniejnia. P a ry s  N arcyz h.

P raw dzie. Pogonowski .lózef-Tad: h.O gończyk. Pogorzelski Józ- 
h. K rzyw da. Przedrzym irski T u r Max: h. Ł uk . Przygodzki Eug:- 
Teofil h. Radwan. Rakowski Symeon b. Lubicz. Rakowski Roch-Fe- 
lix  t .b . Ramotowski Ant: b.D rogom ir. Roszkowski Miko: li.Ogon- 
czyk. R utkow ski Augnst-A ugustyn h. Bończa. Saw ickiE razm -A nt: 
b . Lubicz. Skup’Juljan li. Belina. Skup’ Ant: t . li. Skup’ Roch t .b .  
Skup’ Marcin t . h. Śląski W ik tor-A l:-Izydor h. G rzym ała. Sokoloi- 
cki Frau:-Szym on b. Jastrzębiec. S taw iński W !ad:-A nt: li. Dołęga. 
S taw iński W ik tor-K aro l t . h. S taw iński Jan-Iianty-Joachim  t. li. 
S trzałkow ski Rom :-Fran: li. Ostoja. Surzycki Jul:-Leon h .G fra ld . 
StVDinski Rom an-Piotr h. P rus 2do. Szumski X a w e ry  h. Ja s trz ę ­
biec Szymański W illi: b. Ślepowron. Tafiłow ski W ik: h Habdank. 
T okarski G odysław -Józef h. Ryś. T ruskolaski Stan: h. Slepcw ron. 
T ruszkow ski Hip:-Józef h. Drogosław. W asilew ski Jozef-Donat- 
E razm  h. Rogala. W asilkow ski Igna:-A loizy-Erazm  li.Korcz_ak- 
W asiłow ski Józeł-Ludw ik li. D rzew ica. W ierciński Felix h. S le- 
powron. W ierzchow ski F ran : li. K orezak. W ierzchow ski P a w e ł 
t . h .  W ierzch o w sk iA n d rze jt.il. W ierzchow ski Ant: t. h. W ierz ­
chowski M aciej t  li. W ierzchow ski P io tr t . b. W ojsz Jan -P aw eł 
b. P ilaw a. W olski Jan  h. Jastrzębiec. Z akrzew ski Stefan b. Ko­
ściesza. Z eydler W inc: h.K orzbok. Zdunowski M arjan h. Ja s trz ę ­
biec. Zwoliński F ran:-W inc: h. Ł ada. Zwoliński Ant: t . Ii. Z w o­
liński Elig -Andrzej t. b. Z aba Alexan:-Konst: b. hosciesza. Zaba 
Konst:-Ant. t .b .  Żaba Miko:-Stan:-Teofil t . b. Zerański Antoni U. 
pobóg.

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale C yw ilnym  
G ubernji A u gustow skiej W ydz: Igo w Łom ży. —  Za­
wiadamia strony interessowane: że Józef-Alexander 
C hrzanow ski Woźny nadetatowy przy tutejszym Trybu­
nale Cywilnym, od dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
1849 r., w obowiązkach zawieszony będąc, na dniu 1 
(13) Czerwca r. b. zupełnie od nich usunięty został.—  
Za Prokuratora, Sędzia Trybunału, S za frań sk i. Se­
kretarz, Jeszkow ski.

Wyrokiem Trybi Cywi Gubi Plocktsj^ z dnia 11 (2o) 
Czerwca r. b., Stanisław K ondracki, W spół-właściciel 
3/s części dóbr R y b itw y  Kokoszki, za znikłego uznany 
został.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Mikołaj P isare ic , 
przybył z M oskwy do W arszaw y; a JW . Rzeczywi­
sty Radca Stanu K aliński, Członek Senatu, powrócił 
z B ia ły .

W Sprawozdaniu naszem o wystawie w Moskwie, a 
mianowicie w N rze203 K u rjera , uczyniliśmy wzmian­
kę, iż płótna P. K. Dom browskiego, zwróciły na siebie 
uwagę. Czujemy się przeto w obowiązku objaśnienia, 
że nie D ąbrow ski, ale W. Karol D om brow icz, w łaści­
ciel dóbr i fabryki wyrobów lnianych w Dobrowoli, 
położonej w Gubernji' A ugustow skiej, Powiecie Ma- 
ryam polskim , dostawił na rzeczoną wystawę płótna 
własnego wyrobu, i że właśnie takowe, a nie inne, 
zwróciły na siebie uwagę, która zaszczyt przynosi Do­
brow olskiej fabryce.

Ze wszystkich fabrykantów papierosów  w P e te rs ­
burgu , największą zjednał sobie sławę zmarły A. N. S pi-  
g ła zo w , z którego fabryki pochodzą znane i w W a r ­
sza w ie  pap iero sy  pod nazwą M aryland.



eden z tych aktów uroczystych, które stanowią epo- 
w życiu ludzkiem, a którym jest jubileusz oO-le-  

lego małżeńskiego pożycia, czyli obchód złotego we­
sela, odbył się dnia 7 b. m., w Sieradzu. Po raz drugi 
przeto przystępowali po błogosławieństwo Kapłańskie, 
do stopni Ołtarza, Walenty i Marjanna z Kicińskich, 
Małżonkowie Rabenccy, urodzeni i zamieszkali w Sie­
radzu. Błogosławił zaś ich w Kościele X X. D ominika­
nów, W. JX . January P uliński, P rzeor tegoż Zgroma­
dzenia; a W. JX. Walenty Żukow ski, Kaznodzieja miej­
scowy, w stósownej i pełnej religijnej treści oauce, 
skreślił tak wążność SAKRAMENTU małżeństwa, ja ­
ko też i obchodu tej chwili, którą zowiemy zlotem  we­
selem, a na którą połowę stulecia w wzajemnym sza­
cunku i przywiązaniu, przebiedz potrzeba.

W dobrach Żólw inie  trzy mile od W arszawy, w bliz- 
kości kolei żelaznej, odbył się w tych dniach obrzęd 
położenia kamienia węgielnego, pod wznoszony przez 
Właścicielkę tej majętności, JW żnę Michalinę zXią-  
żąt Radziwiłłów Rzyszczew skę, pałacyk mieszkalny. 
P rojekt do tej budowy i plany, skreślił znany z swych 
prac budowniczych, P. Józef Bobiński. Ceremonji po ­
łożenia i poświęcenia kamienia węgielnego, dopełnił 
W. JX . Kanonik Antoni Pawłowski, Proboszcz B rw i­
nowa, w obec licznie zebranych w tym dniu w Żółw i- 
nie osób. Już niejednokrotnie donosząc o zakładaniu 
kamieni węgielnych, zawsze zwracaliśmy na to uwa­
gę Właścicieli wznoszonych budowl, ażeby dla-śladu 
w przyszłości, kiedy ręka czasu po długich wiekach, 
pozostawi tylko z budowy ruinę, zamurowywali w ta­
kich kamieniach, mniej więcej treściwy opis wznoszą­
cego się gmachu oraz datę budowy, imie wykonawcy pla­
nów, a jeżeli być może i pamiątki obecnego stulecia.
Z prawdziwą zatem przyjemnością dodajemy, że wszy­
stko to dopełnione było przy ceremonji położenia ka­
mienia węgielnego w Żółw inie, i że z tegoczesnych pa­
miątek, zamurowano także dwa exemplarze pism perjo- 
dycznych z d. 16gob. m., to jest Kurjera W arszawskie­
go i Gazety W arszaw skiej. Sądząc po talencie Budo­
wniczego, P. Bobińskiego, i po dobrym guście Właści­
cielki tej majętności, a nakoniec po planach, które o- 
glądaliśmy osobiście, budowa ta należeć będzie do rzędu 
piękniejszych, odznaczających się tegoczesnvm sm a­
kiem, posuniętym do wykwintnośei, i stanowić będzie 
prawdziwą ozdobę przyjemnego Zółw ina.

Malarz Dominikin (Domenico Zam pieri), któremu 
przypisują obraz K o m u n j i  Śgo H i e r o n i m a ,  będący wła­
snością Hr: Przezdzieckiego ,.urodził się r. 1581 w Bo- 
lonji. Był synem szew'ca. Nauczycielami jego byli A u­
gust i Annibal Carrache. Do celniejszych prac tego 
Artysty, liczą obrazy: K o m u n j a  Śgo H i e r o n i m a  ( W a­
tykański)-, Sty A n d r z e j  którym spółzawodniczył z Gui­
do Reni; N. MAR JA Różańcowa; Męczeństwo Stej 
A g n i e s z k i ; oraz fresk i w Kaplicy Skarbcu w Neapolu. 
Dom inikin  prześladowany przez zawistnych sławy swo­
jej, um arł  r. 1641.

Wywiązując się z otrzymanego wezwania, donosimy 
iż znany powszechnie Operator i Okulista P. Bierko­
wski, Doktór C. K., Professor Uniwersytetu Krako­

wskiego, bawiący obecnie od dnia 1 b. m., w B usku , 
uproszony listownie od kilku Osób z okolic Kielc i R a ­
domia pragnących jego światłej rady i pomocy zasię­
gnąć, postanowił w przejeździe swoim na W arszawę  
do Płocka, gdzie się rodzina jego znajduje, zatrzymać 
się 4 lub 5 dni w Kielcach, tyleż dni w Radomiu, od 8 
do 10 w W arszawie, a 15 w Płocku  i okolicy jego. 
Kiedy Professor Bierkowski opuści Busk, jeszcze z pe­
wnością wiedzieć nie można, gdyż zależeć to będzie od 
okoliczności. Dotąd liczba osób żądających radv i po­
mocy. tak jest znaczna, że P. Bierkow ski od 8iu dó lOciu 
godzin bywa czynnie zajętym. Dodajemy w końcu, iż 
dla wiadomości Osób pragnących korzystać z obecności 
P. Bierkowskiego, o przybyciu jego do Kielc, Radomia  
i W arszaw y, później podamy.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera: od J. D. rs. 1; 
od F. O. kop. 30, i od K atarzyny  B. kop. 30, na świa­
tło przed statuą MATKI BOZK1EJ, przed Kościołem 
XX. Reformatów.—  Od J. D. rs. 1, dla Pstrągow skiej, 
matki trojaczków  przy ulicy Śto-Jerskiej.—  Od Kata­
rzyny  B. rs. 1, dla Kaleki na Lesznie .—  Zebrane przez 
dzieci w R udzie  Fabrycznej W. Mintera  podczas zaba­
wy, rs. 6, dla Grunb: pod Nr 2873 przy ulicy Ordyna­
ckiej i Wróblej.—  Od F. Dr. rs. 3, na reparację Kościo­
ła  XX. Karmelitów on Lesznie, i rs. 3 na Szpital m a­
jący się wznieść w Ciechocinku.—  Od Wdowy M. na 
intencję Wdowca M. kop. sr. 30, dla sierot pod opieką 
W arsz:Tow: Dobroczynności.

(A. n.) Jako z prowincji przybyły, nieznając dosta­
tecznie zakładów, które najlepiej szanują m oje  dzieci, 
ponieważ tam najlepsze rzeczy, bo słodkie znajdują 
się, a wyczytawszy w Kurjerku, iż karm elki w najlep­
szych gatunkach, są tak tanie, ile sam cukier kosztuje, 
bo funt bardzo dobrych, kosztuje kop. 2272 , zaś naj­
lepszych, kop. 30; a chcąc się przekonać, biorę moją 
dziatwę czyli znawców tych przysmaczków i łakociów, 
i udaję się do Cukierni,  którą mi Kurjerek  wskazał, to 
jest do Pana Roberta Selenke, przy rogu ulic Podwal i 
Nowomiejskiej, pod Nr 167. Wszedłszy, kazałem dać 
funt 1; moje darmozjady zaczęli kosztować; zasiedli o- 
koło stolo, a ponieważ były dobre, zrepetowali wszy­
stkie; w niczem przeto Pan Selenke nie uchybił, co sta­
ło  w Kurjerku, i zasługuje aby publicznie go zachwa­
lić i rekomendować lubownikom i znawcom, którzy pe­
wno się nie zawiodą, gdy zakosztują tych smakowitych 
łakociów.—  S. Borecki, Oby: z Kaliskiego.

(A. n.) Niepodobna jest aby criola i skromność po ­
zostawiały swe ślady w ukryciu. Przytem mam sobie 
za powinność, aby donieść nietylko mieszkańcom mia­
sta Sochaczewa, ale w ogólności, iż ktokolwiekby znaj­
dował się w podobnem mnie zdarzeniu, umiał korzy­
stać z tak rzadkiej doskonałości duszy i serca, oraz 
z światłych wiadomości W. Pana Józefa Jankowskiego, 
Sztabs-Lekarza Wojsk JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI; 
który będąc wezwany do mej 4ro-letniej córeczki, za­
padłej w ciężką chorobę ty fu s, nietylko że najstaran­
niej i najtroskliwiej, w bardzo krótkim czasie ją  wy­
leczył, ale będąc sam wzorowym Mężem i Ojcem, umiał 
odgadnąć serce strapionej Matki, a widząc mnie w roz-
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paczy i n ie p e w n o ś c i ,  z najw.ększem poświęceniem się
i  n a r a ż e n i e m  w łasnego zdrowia, bo w różnych porach
czasu raczył przyjeżdżać po kilka razy dziennie, meu-  
ważajac na znaczne oddalenie swego mieszkania, a to 
w ceiu jedynie aby przynieść pocieszającą ulgę w cier­
pieniach bolesnych nieszczęśliwej Matce. Niepodobna 
mi bvło wstrzymać się szanowny Męża! by nie og łos ić  
takiego czynu; może obrażam Tw oją  skromność; jednak  
racz przyjąć podziękowanie, boś swem staraniem wyr­
w ał prawie z łona śmierci me drogie dziecię. A szcze­
rze wyznaję, iż te s łow a prawdy, są jeszcze niczem  
w  porównania mojej wdzięczności. Oby BOG w ysłu ­
chał me prośby i zachował jak najdłużej dni Iw o je  m e ­
tyl ko dla Familji, ale i dla biednych, których wspie-  
rasz swoją bezprzykładną dobroczynnością. Ł inl Ja 
Ż e ro m s k a ’ Dziedziczka dóbr w Z u k ow ie .

Mało komu już nie mówiąc o artystach, a l e  o m i ło ­
śnikach muzyki, obcem jest imię jednego z W “ r6za  
tc ian ,  a mianowicie Edwarda W olfa ,  który zaro ni j 
ko twórca i wykonawca, zajmuje dzisiaj ^ a k o m i t e ^ i j _  
see w rzędzie pierwszych tegoczesnyc - za-  
artystów. Olbrzymi jego talent pokona tolicv
wady, i mimo znacznej liczby mistrzówz w t e ,  stolicy,  
w której i P. W o lf  także dobijałsię o s ław ę, to . je s tw Ba-  
rv^U  śm iało p o s z e d ł  naprzód, i jako artysta zyskał od- 
r y M ,  sm p „j0sne- Owoz w tych dniach uj-

/ wizerunek P. Wolfa,  wystawiony na
w i d o k  W  Składzie Pana F rie d /e in a , przy ulicy S e n a to r ­
sk ie;  Już kilkanaście lat jak P. opuścił W a r s z a ­
w ę , ™ '  wszakże praca ani znane w zawodzie artystow- 
skirn trudy, nie wywarły zmiany na jego obliczu. W y­
konanie obrazu jego, jest doskonałe, i powiedzieć m o ­
żemy, że to najpiękniejsza miniatura, jaka wyszła z pod 
reki braci Meyer  a r t y s t ó w .  Obraz ten miłe budzi w sp o­
mnienie zwłaszcza w  tych %vszystkich, którzy lat ternu 
1 7  znali dobrze P. Edwarda Wolfa,  jakotez i  w  tych, 
którzy i dziś jeszcze zawdzięczają mu swoje ukształce- 
nie; ani bowiem radą ani swoją pomocą, artysta ten me  
przestaje zasilać nasz horyzont muzyczny, czego swiezy  
dowód mamy na osobie młodej pod skromnym tytułem  
Amatorki-Artystki, która po długim pobycie w l  a ry z u  
do W a r s z a w y  wróciła. Imie jej znane powszechnie, dla
tego n i e  ukrywamy je przed światem, bo każdyP0 *03 0
razu Pannę Zofję Malhomme,  uczennicę D. ig: l*. d o ­
b r z y ń sk ie g o .  O o cbc iT h a lb erg a  i P ru d e n t  a, oprocz naj­
lepszego z uczniów nieśmiertelnego S zopen a  naszego, 
P . Telefsona,  amatorka ta powierzyła swój talent r .  
W olfowi,  a ten dumny będąc z takiej uczennicy, a do te­
go W a r s z a w ia n k i ,  poświęcił się z całem zamiłowaniem,  
dla przysłużenia się swemu krajowi przez doprowadze­
nie do doskonałości tego w zniosłego talentu. To tez dzis 
po jej powrocie, wszyscy bez wyjątku, którzy ją słysze­
li, przyznają powszechnie, że prócz pamiętnej *  w a r ­
s z a w ie ,  a tyle słynnej w świecie muzykalnym Fanny 
Zofji Dohrer,  żadna jeszcze artystka podobnego wraże­
nia na nich nie sprawiła. Do dzieł swych mistrzów i 
nauczycieli, które wykonywa z całą dokładnością, co li­
tworów S zopena ,  które z takiem czuciem i rzewnością  
oddaje, jakby ten sam mistrz przelał w nią duszę i n a ­

tchnienie własne, dodała jeszcze dzieła klassyczne, fugi 
B acha,  sonaty M endelsohna,  i tyle innych, w w ykona­
niu których jest niezrównana. Świetny ten w całem zna­
czeniu talent, ukryty jak kwiat w zaciszu domowem,  
rzadko może nastręczyć sposobność do służenia za przy­
kład innym, w które tak jest płodną W a r sza w a ;  nie- 
wątpim wszakże że przy pierwszej sposobności jaka się 
w celu dobroczynnym nastręczy, W a r s z a w a  oceni to 
zdanie nasze, którem jak zjednej strony chcieliśmy od­
dać hołd należny zasłudze, tak z drugiej nawzajem, uczcić  
sprawiedliwie, genjalny fenomen, jaki wydała własna  
nasza niwa.

Skład fabryczny H. Letronne et Lomp:,  przy ulicy 
M iodowej  pod filarami, (z prawdziwym pożytkiem dla 
ogółu utrzymywany), otrzymał w tych dniach 7. P a r y ż a  
now y transport opasków  i p r z y r z ą d ó w , wyrobu Pana 
L ep erd r ie l ,  nader użytecznych dla cierpiących na reu- 
matyzmy, lub noszących apertury i wezykatorje, a mia­
now ic ie :  nowy rodzaj bandaży dla opasania ran, oraz 
papiery co m p resses  des in fec ten tes ,  do ich opatrywania,  
i p a p ie r  et ta f fe ta ts  ep isp a t iq u e ,  do utrzymywania i 
gojenia tychże; zaś p o is  elastiqu.es au  charbon,  do u- 
trzymywania w stanie zdrowym działanie rany apertu- 
rowej. Nadto, blaty gumo-elastyczne, z siarkowanej gu- 
my i z g u t ta -p e rc h y , skuteczne przeciwko niektórym  
bólom suchym, t. j: reumatycznym, artretycznym 1 1 . p. 
Oprócz tych P a ry zk ic h  wyrobów, są tam także bandaże 
do różnego rodzaju dolegliwości, tak zagranicznego ja­
ko i własnego wyrobu, a na które, skład wszelkie  
przyjmuje obstalunki.

W tych dniach wyszedł z f a u k u W y k ła d  s y s te m a ty ­
c zn y  fdozofji ,  obejmujący wszystkie jej części w zary­
sie, przez Dra Józefa K rem era ,  Członka Towarzystwa  
Naukowego Krakowskiego. Jeszcze w r. 1849  pojawił  
się tom p ie rw sz y  tego samego dzieła, a obecnie nakła­
dem Xięgarni Józefa Z aw adzk iego  w W ilnie, wyszedł 
tom d ru g i, obejmujący rzecz o naturze i o duchu ludz­
kim. Dzieło to na tem większą zasługuje uwagę, iż ze 
względu na swoją przystępność i jasność, może jak naj­
dokładniej obeznać miłośników  tej umiejętności,  ze 
wszvstkiemi jej szczegółami. T om  Iszy obejmujący Fe- 
norńelogją Logikę,  kosztuje r s .2 ,  a tom 2gi rs. 3 k. 7 5 .  
Oba zaś znajdują się do uabycia w Xięgarni PP. Z a ­
w a d z k ie g o  \W ę c k ie g o ,  przy ulicy K rak o:-P rzedm ie : ,  
w domu Hr: St: Potockiego.

Jutro, o godz: 5 m. 2  rano, o s ta tn ia  k w a d r a ,  która 
podobno zawita do nas z m ałym  niekiedy deszczykiem. 
Nie popsuje on wszakże trwającej pogody, bo ta znowu  
po deszczach zabłyśnie.

Zaonegdaj w stronie pó łn ocno-w sch odn ie j ,  przy naj­
p i ę k n i e j s z e j  pogodzie, przy ciepłem wietrze, jasnym xię-  
życu, i niebie zasianem gwiazdami, ukazywały się cią­
głe b ły s k a w ic e ,  które począwszy od godziny lOej wie­
czorem, trwały kilka godzin. To dowodzi, że w tych 
stronach zkąd wybiegały b ły s k a w ic e ,  musiała bye ą Jj 
nadzwyczajna burza, albo deszcz ulewny. ®ne§ jaewa(c 
rana, mimo najpiękniejszej pogody, na,e*rfo w ;!g0 -
się deszczu, a l b o w i e m  pow ietrze  przesycone . o

cią, tymczasem pogoda do końca d otrw ała-

(*)
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Ś. p. Dominik H intz, b. Rachmistrz Najwyż: Izby 
Obrach:, obecnie Emeryt, ozdobiony Orderem S, Sta­
nisława kl. II, i Znakiem nieskazitelnej służby za lat 
XV, w wieku lat 83, wczoraj życie zakończył. Pozosta­
ła Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na 
wyprowadzenie zwłok, jutro, o godzinie 5tej po połu­
dniu, z domu gdzie Kaplica Wolska, na smętarz Po­
wązkowski.

Wczoraj zakończył życie w wieku lat 54, ś. p. Stani­
sław Dekuciński, b. Oficer b. W. P., obecnie llrzędnik 
Redakcji Gazety Rządowej. W głębokim smutku po­
grążona Wdówa, wraz z Dziećmi i Bratem zmarłego, 
zaprasza Kolegów i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok, 
dziś o godz: 6ej wieczorem, z Kaplicy Śgo Karola Boro- 
meusza, na smętarz Pow ązkow ski.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Rocha Polako­
wskiego, Urzędnika Towarzystwa Kredytowego, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę jego o godz: 8 
z rana, w Kościele XX. Bazyljanów, przy ulicy Miodo­
wej; na które pozostała Wdowa, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych zaprasza.

Konstancja z Budkiewiczów Podwierbna, Żona Rad­
cy Kollegjalnego, przeżywszy lat 46, opatrzona ŚS. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj zeszła z tego świata. Pozo­
stałe w smutku Syn i Córka, w nieobecności Ojca, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok Jej, ju tro  o godzinie 5 tej po południu, 
z Kaplicy przy Kościele XX. Bernardynów, na smę­
tarz Powązkowski odbyć się mające.

Wiktoryna zGutkowa Gutkowska, h. Raw icz, lat 19 
mająca; ostatnia Córka b. Urzędnika Komissji R. P. i 
Skarbu, Emeryta; po długiej chorobie, opatrzona SŚ. 
SAKRAMENTAMI, zakończyła onegdaj życie. W żalu 
pogrążeni Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, 
na exportację, z Kościoła XX. Reformatów  jutro, o 
godz:6ej popołudniu, na smętarz Powązkowski odbyć 
się  mającą.

Dziś, odprawione zostało żałobne Nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. Anny-Katarzyny Raut, w Koście­
le paratjalnym w W Ulanowie, w obecności pozosta­
łego w smutku Męża. wraz z Dziećmi, Rodzicami Nie­
boszczki, oraz Familji i Przyjaciół, na ten obrzęd zapro­
szonych.

S. p. Marja z Teuflów, Igo ślubu Fiszer, pow tórne­
go Embacher, onegdaj zakończyła doczesne życie, w wie­
ku lat 57. Pozostała Fainilja, zaprasza na wyprowadze­
nie zwłok, dziś o godz: 5ej po połud:, z Kaplicy Szpitala 
Ewangelickiego, na smętarz tegoż wyznania.

Wyszłe z pod prassy zeszyty 3ci i 4ty Wzorów sz tu k i  
średniowiecznej, wydawanych przez Alexandra Przez- 
dziec,kiego i Edwarda Rastawiechiego, zawierają czte­
ry  tablicechromolitografowane w Paryżu-. M onstran­
cję Lędzką, Pomnik nadgrobny Kallimacha w Krako­
wie, Monstrancję i Krucyfix Zygm unta  [go, oraz Bu­
ław y  Hetmańskie w Częstochowie. Szanowni Prenu- 
meratorowie odbiorą te zeszyty od Kollektorów, u k tó­
rych złożyli przedpłatę. Dalsza prenumerata przyjmu­
je się we wszystkich główniejszych Xięgarniach W ar­
szawskich.

^ Donieśliśmy wczoraj o powrocie do W arszaw y  P. 
Emila Łapczyńskiego, młodego ale pełnego talentu for- 
tepjanisty. Dziś więc dodajemy, że w c ią g u  blisko 7- 
miesięcznej podróży swej po Cesarstwie, od czasu wy­
jazdu z W arszawy, zwiedził wiele znaczniejszych miast 
Państwa, jako to Rygę, zkąd po czterech koncertach 
udał się do Petersburga. W stolicy tej wystąpił po 
2-kroć na Teatrze Alexandryńskim , raz u JW . Hr: 
Kuszlewa Bezborodko, a prócz tego wspólnie z a r ty ­
stą naszym skrzypkiem Apollinarym Kajskim. gra ł 
uznanego muzyka Kapelmistrza K atyńskiego. Z Pe­
tersburga  udał się do Rewia, Dorpatu, D ynaburga, 
M ittaw y , po czem zwiedził miejscowe kąpiele morskie 
w Hapsalu  i Arnsburgu. W ogóle w ciągu tego czasu P. 
Łapczyński, dał blisko 30 koncertów, a przyjęcie jakie­
go doznawał wszędzie ten pełen najpiękniejszych na­
dziei artysta, poświadczają miejscowe gazety, i rozli­
czne ofiarowane mu podarki, od znanych w świecie m u­
zykalnym, mężów.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołami zostali: 
po Monodramie Pan Stefan z Pokucia, Pan Rychter; 
po Kom: Adwokaci, Panna Ciemska, PP. Żółkow ski 
4-kroć, Królikowski, Komorowski, Chomanowski 2- 
kroć, i B uliński.

A n g lja .—  Parlament w dniu 20 b. m. odroczonym 
będzie.—  Wkrótce spodziewają się ogłoszenia pokoju 
z Awa .—  Dzienniki zapełnione są rapportami z roz­
maitych stron o żniwach; w ogóle w tym roku zbiory 
średnio bardzo w ypadną .—  W edług złożonego już 
rapportu Komissji specjalnej od ogłoszenia Wielkiej 
Rarty, wydano w A n g /j i  16 ,442  p raw  in te resu  publi­
cznego; mnóstwo ich z czasem jako przestarzałe usu­
nięto, pozostaje wszakże obowiązujących dla połączo­
nych Królestw 2 ,500 praw różnych; teraz zajmują się 
kodyfikacją tych praw. (Jour: des Deb:J.

A u s t r i a . —  Z powodu rocznicy urodzin Cesarza, 
w Ischl odbyto uroczyste Nabożeństwo, następnie wie­
czorem Arcy-Xiężna Z ofja  dawała bal wielki, na któ­
rym znajdowała się Królowa P ru ska .—  Wielki obóz 
pod Ołomuńcem  trwać będzie dni 12; w końcu Wrze­
śnia wojska rozchodzą się na swe leże. Xiążę P ruski
spodziewany jest w Ołomuńcu w dniu 20 W rześnia .__
Lloyd  donosi, że władza pociągnęła do odpowiedzial­
ności kilku ludzi, którzy sztucznemi środkami starali 
się podnieść niedawno cenę zboża. —  Xiężna Bra- 
bantu  przed wyjazdem przyjmowała liczne deputa- 
cje; pomiędzy temi jednę z Budy, gdzie przebyła swe 
dziecięce la ta .—  W W iedniu  otrzymano już s ław ną 
machinę am erykańską  do szycia; zastępuje ona pracę 
10 szwaczek, szyje wszystkie materje, i małe dziecko 
wystarcza do jej poruszania.— Woda na D unaju  bar­
dzo opadła. (Lloyd).

f  rancja. Paryż 19go Sierpnia . — Dekret zniżają­
cy cło od zboża sprowadzanego morzem do Francji, 
zrobił wrażenie tak na giełdzie jak u publiczności: 
mniej uważano, że dekret ten wielce się przyczyni do 
usunięcia trudności ze złego żniwa wyniknąć mogących, 
jak na stan rzeczy, który dekret podobny zrobił konie-
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cznym. —  Cesarzowa była nieco słabą, z tego powodu 
mówiono, że podróż jej odłożoną zostanie do Poniedział­
ku; zdaje się jednak że jutro nastąpi. Xiężna Matylda 
także udaje się do Dieppe.—  Wielu członków Ciała dy­
plomatycznego opuszcza P aryż .—  Na przyjęciu osta- 
tniem dyplomatycznem w Tuileries, Cesarz bardzo u- 
przejmie rozmawiał z wszystkiemi Naczelnikami missji, 
a pomiędzy lerni z Posłem Stanów Zjednoczonych , któ­
ry stosownie do ostatnich przepisów przez swego P re ­
zydenta wydanych, przybył na to przyjęcie w sk ro ­
mnym fraku czarnym. ” Poseł ten pytał wprzód Pana 
Drouin de Lhuys , czy jego podobny strój razić nie bę­
dzie Cesarza. —  Mówiono tu, że kilka osób z orszaku 
Cesarza popadło w niełaskę z powodu gry na giełdzie, 
ale pogłoska ta była m y ln ą .—  Cesarzowa ma zamiar 
kupić zamek Aranenberg , kiedyś własność Królowej 
H ortensji.— P. Fould, pojechał do Tarbes, gdzie pre- 
zydować będzie na posiedzeniu Rady Jlnej.—- Cesarzo­
wi podano projekt wybudowania kolei żelaznej podziem­
nej w P aryżu , od punktu La Vilette, do bazarów cen­
tralnych; punkt wyjścia leży na kolei żelaznej, °Pa.su ' 
jącej Paryż; koszta obliczają na 2 inilj: Ir., zysk bytby 
z tego wielki, bo codzień z żywnością, przeszło 4,UDU 
wozów do bazarów wjeżdża, ale w ten sposób odbywały 
oue drogę mniejszym kosztem. Projekt innej kolei, któ- 
raby prowadzoną była nad ulicami i domami, porzucony 
zapewne zostanie.— Administracja kolei żelaznej pół­
nocnej ogłosiła, iż od 21 b. m. wyprawiać będzie pocią­
gi specjalne, które drogę z Paryża  do Kolonji, długą 
na 610 kilometrów w ciągu jednego dnia przebywać bę­
dą. Dochody tej kolei, coraz bardziej powiększają się; 
w r .  b. wynosiły do 12 b. m. 197,130,002 fr., o 3 miljo: 
więcej jak w r. z. (Ind: Bel:}.

H i s z p a n i a . —  Koredżidor M adrycki, wydał e d y k t  za­
braniający ludziom zbierać się około Puerta del Sol, 
(miejsce ulubione ulicznych polityków M adrytu), i roz­
prawiać, ponieważ zawadzają przez to cyrkulacji w mie­
ście. Zbierają podpisy na petycji do Królowej, by de­
kret ten cofniętym został, ponieważ to zmniejszy wszel­
ki ruch i życie w Madrycie. Dziś bataljon piechoty^ i 
mnóstwo policjantów stoi na Puerta del Sol, by dopil­
nować wykonania tych rozkazów. (Schles: Ztg).

W ł o c h y . — Królowa Sardyńska  w porcie Spezia, 
zwiedziła Am erykańską  fregatę Cumberland; przyjmo­
wali ją  marynarze Am erykańscy  z wielkim zapałem, 
a Komodor oświadczył, że o tym niezmiernym honorze 
musi donieść swemu Prezydentowi. —  Rząd Papiezki 
od 1850 r., pracuje bardzo nad rozkopywaniem około 
R zym u  starożytnej ViaAppia; wykonane dotąd rozko­
pywania od grobu Cecylji Metelli na szerokość 100 
palm, a na głębokości 1 metra przecięciowo, mają dłu­
gości 11,854 metrów. Te rozkopywania przedstawiają 
w istocie wspaniały widok, coś podobnego do ru in  
Pompei; wszystkie mniej uderzające sztuką pomniki, 
rząd na miejscu zostawi. (Lloyd).

R ozmaitości— D r M itteldorf, docentfizjo logji w Wro­
cła w iu , odb yw a operacje ch iru rg iczn e , za pom ocą roz­
p a lo n eg o  przez ga lw an izm  drutu: korzyści z tego  u ż y ­
cia są  już przez to sam o w ie lk ie , że tam  gdzie nożem

n ie ro b ie  n iem ożna ,  drut da się wprowadzić. —  Pod 
nazwą ogień Pepity  (sławna tancerka Pepita de Oliva), 
sprzedają teraz w Hamburgu  napój, do którego wcho­
dzi solanka  (woda alkaliczna), cukier i wódka francuz- 
ka. Ogień ten więc raczej chłodzi niż pali. —  Głoszą, 
że s łvnny artysta dramatyczny Karol Devrient, w łschl, 
nagle rozstał się z tym światem. —  Na wystawie w No- 
wym-Yorku  okazują kuferek zwyczajnej wielkości, któ­
ry mieści w sobie dom mieszkalny dla jednej osoby, 
sofę, łóżko i łódkę. Wszystkie te przedmioty są z gu- 
malastyki. Dom składa się z czterech ścian i dachu; 
dość więc czterech żerdzi, aby go ustawić; sofa i łóżko 
nadymają się powietrzem, a łódka służy do przebywa­
nia m it sac und pack, na jgłębszych rzek.—  L iszt pije 
wody w Karlsbadzie . — Teressa MilanoPo, udała się 
do Nancy, gdzie w okolicy posiada piękną villg. —  
Spohr, pomimo swoich 70 lał, zachwyca Londyn  dziel­
nością gry swojej.—  W Anglji, cebule chorują tak jak  
kartofle. —  Akademja Francuzka  rozdawała w tych 
dniach nagrody cnoty. P. Viennet, sprawozdawca tych 
nagród, zwrócił uwagę słuchaczów, na okoliczność, że 
liczba kobiet cnotliwych, przewyższała o tyle liczbę męż­
czyzn nagrodzonych za swoje czyny, że nawet grzeczność 
francuzka, nie wystarczyłaby na wytłómaczenie tej ró- 
żnicy._ [Kurjer nigdy o tern nie wątpił. Płeć ta, w któ­
rej BÓG wybrał MATKĘ dla Swojego SYNA, która 
nam życie daje, piersiami własnemi karmi, niemowię- 
ctwo otula, życie przywiązaniem i poświęceniem umila, 
wyższą jest niezaprzeczenie od płci męzkiej, i ta z nią, 
w żadnym razie równaną być nie może). —: Pew na 
Panna, która lubiła wszystkich obmawiać, raz w towa­
rzystwie rzek ła :  »Co do mnie, jestem bardzo łagodną, 
dobrą....”  »Nie wierzcie jej Państwo, ona nawet siebie 
obmawia”, przerwała jej serdeczna  przyjaciółka.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielajew Alex: Dok: z P łocka n r 1258; Bielawski Porucz: z K a­

łu g i nr 2241; Chobrzyriski Jan Oby: z Pu łtu sk a  n r 556; Cielecki 
Leop: Oby: z Kampinosa nr 584; Cbodkiewicz X aw era  Hr. z Gub: 
W ołyńskiej; Daszkiewicz Teressa Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 414; 
Fedorow icz Jan Emer: z P ary ża  n r 473; Heimburgbr Elżbieta Zona 
Urzęd: z P ary ża  n r 634; Lesińskilgn: Oby: zB orów na nr 643; O r­
łó w  Leonida Żona Jene:-l\lajora z Gub: Kijowskiej; P la te r Teofila 
H r. zG ub: W ołyńskiej; P la te r Z yberg  Kazi: Hr. z Mińska; X . JPin- 
kow ski Daniel P leban z Jeruzala  n r 626; Sukowkin A nastazja Żoina 
Rz: R. S. z P a ry ż a ; Ż uraw ski Aloizy Oby: z Ł ubki nr 1302.

W yjech a li-. Baługiańska Antonina W dow a po Taj: Rad: do Pe­
tersburga; Blumentbal Jak: Kup: do Berlina; Czermiński Alex: Oby: 
doP łocka; Gedymin lgn:O b: do Rzeczaiewa; Jankow ski Ant: Ob: do 
Petersburga; Kaczkowski Mich: Urzęd: A ustr: do K rakow a; Ruszko­
w ski Mikołaj Sckr: G ubernjalny, Urzęd: Biura JO. X ięcia Namie­
stnika, do Petersburga; L esiew ski Jan Oby: do R ataj; M agerJuljusz 
fab r:F o rtep : do W rocław ia; M ichałowski A daraD oktńr do Płocka; 
O rdyłow ski W ikt:R ad: Kolg: doKowna; O strow scyK onst:i Ign: Ob: 
do Piaszczyc; Potocki Mich: Oby: do Biały.

OOMIESIEWIA..
R sr. 20 N agrody.—  Dnia 22 b.m . wprzeehodzie pogodz: ' Y"® 

czorem , z ulicy K rólew skiej, N o w y-Ś w iat do Cukierni Baal, ’ 
szałkow ską, Podw al, K rak:-Przcdm :, z powrotem  na Krójews ą , 
zgubione zostały  RUBLI Sr: 33, w  papierze w  kształć '6 us  ̂
w in ięte , to je s t dwie sztuk po rs . 25, dwie po } °  ' p 0  (; * 
Ł askaw y Znalazca raczy  oddać do P lis z e w s k ie g o , p y 
Królewskiej N r 1068/9 .



—  1000 —

W  domu p . Szymańskiego pod N r 1802 p rzy  ulicy N ow iuiar- 
nkiej, znajduje się  zakład  4EE&ARMISTKZOWSKI, 
■w którym  to zakładzie dostać można za pomierną cenę z porę­
czeniem za regularność do 2ch la t, ZEGARKÓW  złotych i sre- 
hrnycb ankrow ych, kry tych  i o tw arty ch , damskich em aljow a- 
nycli, także k ry tych  i o tw artych , niemniej Z egarów  ściennych, 
gospodarskich; oczem podpisany, ma honor szanowną publiczność 
zaw iadom ić.—  Lubelski, Zegarm istrz.

Od daw na ju ż  tu tejsi fabrykanci POJAZDÓW, a w  ich 
liczbie P . Miller, u trzym ujący  fab rykę sw ą pod N r 802 p rzy  
u licy  O rlej, zyskali chlubną i zasłużoną w ziętość. W yro b y p rzez  
tego ostatniego dostarczane, odznaczały się w ykw intnym  gustem, 
trw a ło śc ią , wykończeniem każdego szczegółu, przystępnemi cena­
m i, i w  niczem nie ustępow ały  najlepszym zagranicznym. Pomie- 
niona fabryka przeszła obecnie na własność P P . U tech, M ajstra 
Stelm achskiego, i G lasera, M ajstra Kowalskiego. Nowi nabyw cy 
polecając się łaskaw ym  względom JJW W . i W  W . Panów , ma­
j ą  honor zapew nić, iż ani trudów , ani kosztów  szczędzić nie 
będą , ażeby utrzym ać sła w ę  tego zakładu, i że wszelkie udo­
skonalenia i nowe w ynalazki jakie w  kra ju  uaszym lub za g ra ­
nicą pojaw ią się , będą starali się sobie p rzysw oić. W  ich fa ­
b ry ce  są ju ż  do nabycia gotowe K arety  poczwórne, podwójne, 
Kocze landarow e, Paetony rozmaitego fasonu i wszelkie inne ga­
tunki powozów; w edług upodobania mogą być obstalow ane. 
Nadmienia się, że Pan Glaser dotychczas pod N r 765 p rzy  ulicy 
Chłodnej znniieszkały, przeniósł obecnie zamieszkanie pod N r 802 
przy  ulicy O rlej, gdzie ja k  się w yżej powiedziało, pomieniona 
fab ryka istniała i istnieć będzie.

MAJSTER BEDNARSKI, usposobiony7 do w szel­
kich robót Bednarskich, życzy przy jąć obowiązek w  jakich  do­
brach u J W W . i W W . O byw ateli na prow incji. Ż yczący, r a ­
czą przesłać swój adres pod N r 66 w Starem -M ieście, "na dole.

W  dobrach Leszno pod Błoniem, nabyć można 
pocenie przystępnej: 1) około 20 TRYBÓW 
dwu-letnich, popraw nych, po T rykach  ze Szlązka 
sprowadzonych; 2 ) A pparal P istoryusza m ało uży­

w any; 3) T a rk ę  pojedynczą do buraków  z dwoma popychadłami 
luechanicznenii i b ę b n e m  z a p a s o w y m  w  najlepszym stanie będącą, 
przez rok  używ aną, a usunię tą jedynie z powodu zaprow adzenia 
w  Cukrowni tark i dubeltowej.

Zoaleziouy został przed kilką dniami K I S C i r A R E K  Dam­
ski. W łaściciel odebrać go może za udowodnieniem, w- Sklepie 
D ra F r :  Betzhold, p rzy  ulicy Senatorskiej.

Ł iin E R \t \T K V  z wyższem  ukształceniem , potrze­
bną jest do ukończenia edukacji Panienki 16to-letniejj zgłosić się 
może pod N r 201 1 /1 2 , p rzy  ulicy Solec i Nowo-Jerozolimskiej 
do B row aru  Angielskiego.

Dziewięć POKOI, Przedpokój i Kuchnia, o raz S tajn ia i 
W ozow nia, ua lm  piętrze p rzy  ulicy N ow y-S w iat;—  tam że jes t 
do sprzedania KARETA i kilka p ar Żaluzji okutych i pom alow a­
nych. W iadomość pod N r 1260, u S tróża Franciszka.

Pięć POKOI, Kuchnia, ang:, D rw alnia i P iw nica, je s t  do 
najęcia, na Im  piętrze, od Sgo M ichała, przy  ulicy Obożnej N r 
2766 d. Bliższa wiadomość na miejscu udzieloną być może.

P a ra  KOJKI z zaprzęgiem i Powozem, za m ier­
ną cenę do sprzedania, pod N r 1098, w  domu W . 
Kuszla przy ulicy T w ard e j. W iadomość pow ziąść 
można od Szymona S tangrrcta .

[lARNOED CiEHUTWINN w WRBCiiAWIT/1
REUSCHE STRASSE N r 9. V

|  Poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD CYGAR p ra -( | 
Y w dziw ych importowanych Hawańskieb, Hamburgskich i B re-T  
^/meńskieb, po cenie od 15 do 100 talarów  za 1000 sztuk. W szel-(ł 
Akie otrzym ane obstalunki, z najw iększą akuratnością  i pospie-a 
f/chem , dostawiać obowiązuje się. (I

Kto ina do zbycia POBTEPJAN używ any, 
mahoniowy, w  dobrym jeszcze stanie; zechce "się 
zgłosić do Hotelu Saskiego pod N r 38, dla um ó­
wienia się o cenę.

_ Niżej podpisani, mamy honor zawiadomić szanowną Publiczność, 
iz otw orzyliśm y MAGAZYN robót Jubilerskich przy7 ulicy 
K rak .-I rzedm ., w  domu W . Riiehler pod N r 446, w prost odw a- 
chu, i zaopatrzyliśm y go w  w y ro b y  podług najnowszych modeli; 
przytem  oznajmiamy, iż w szelkie obstalunki i nap raw y  tyczące 
się naszego fachu, podejmujemy się w ykonyw ać punktualnie i 
gustow nie za przystępną cerię. Polecam y się względom w yso- 

Lange , Schaenfelder et C°, Jubilerow ie.

^  . • t s a a n i n H ,  składająca się z Radix P ire trum , i z Inum S  
£;G)auzuin,' aprobowanej doskonałości, skutkująca najpewniejsza!?; 
^w ygubienie robactw a domowego, m ianow icie: M yszy, S zczu -g  
,ro w , Mólów, P lusk iew , K araluchów , P c h e ł , Much, i t. p .;g  

^niem niej skuteczna na wygubienie Robactwa u owiec, oraz R o -»  
^ .baclw  niszczących kw iaty  i drzew a ow ocow e, sprzedaje sięjg 
jgpo zb y t um iarkow anej cenie, w  Magazynie P rzem ysłow ym ,/}  
S p rz y  oiicy Miodowej w domu Grabowskiego N r 4 9 5 “ w  Skle-£ ł 
t*,pie, w prost Zakładu Optycznego J. Pik. Jg;

LORNETKA w złoto opraw na, z a g ra fk ą  zło tą , tu rk u ­
sami i perełkam i w ysadzana, z łańcuszkiem złotym , d. 17 b. m. zgu ­
bioną została , w  przechodzie z ulicy Dzielnej, Dziką, P rzejazd , L e­
sznem, Solną, E lektoralną, Zimną i Gnojną, za Żelazną Bramę. Ł a ­
skaw y Znalazca raczy takow ą oddać pod N r 980/1  przy  ulicv 
Gnojnej, do W łaścicielki domu, za nagrodą rs r . 6.

Do sprzedaży z wolnej ręk i, MAJĄTEK ZIEMSKI, w  glebie zie­
mi od skiby do skiby pszennej lej klassy, w którym  w ysiew  ozi­
miny wynosi przeszło 130 czetw ert, a w  teni 2 /3  części pszenicy 
siać można; m ający obszerne zyzne łąki lądow e i paśniki, na trakcie 
z W arszaw y  do P ru s , po praw ej stronie W isły , 49 w erst od W a r­
szaw y odległy; od W isły  3 1/ ,  w e rs t, od Łow icza 21 w erst odle­
głości mający. Na szacunek dóbr tych niepotrzeba zaliczenia 
w iększego ja k  rs . 12 ,000 i część umorzonej pożyczki z Tow : Kred: 
w ynoszącą rs. 1350. Reszta szacunku może z procentem praw nym  
pozostać dopłat kilku na hipotece dóbr. O w arunkach sprzedaży mo­
żna powziąść wiadomość w  W arszaw ie pod N r 7 9 8 a , na ln i p ię­
trze przy ulicy O rlej, od godz; 2 do 6 z południa.

OSOBA obznajmiona z przepisami Administracyjnemi i ra ­
chunkowością, mogąca dać kaucję  w  gotowiznic od 300 do 400 
rs ., życzy przyjąć obow iązek RZADCY D tłH l, W ójta  
Gminy, Pisarza P row entow ego, lub przy7 zakładzie fabrycznym . 
W iadomość przy^ ulicy M arszałkowskiej N ro 1379, w  oficynie 
na dole. —  Tam że je s t  do sprzedania POWÓZ na stojących 
resorach, z fordeklem i w alizam i, w  dobrym stanie.

C ztery  Y?OMOJTE i SKLEP, Stajnia oraz W ozow nia, 
są  do najęcia od Sgo M ichała r. b ., p rzy  ulicy Mazowieckiej pod 
N r 1348. W iadomość u W łaściciela tegoż domu.

Dla porządnego i spokojność lubiącego K aw alera, są dw a PO ­
KOIKI na facjacie 2go p ię tra , świeżo-odmalowaue, frontow e 
od dwóch ulic F re ta  i S to-Jerskicj, z D rw alką, pod N r 273, od 
Sgo M ichała do najęcia. W iadomość u W łaściciela na 1 piętrze.

rVrABllYKAluSrar^'l
1 I Z Y D O R A  S I L B E R B E R G ,  i
i p rz y  u ltcy  M iodowej pod. N r  41/6, w  dom u W 1F. Pio- { 
j trow skich, d a w niej pa ła c  B iskupów .
* Z aopatrzyła sw ój G ł ó w n y  S k ł a d  w  znaczny zapas i  
j  ZW IERC1ADEŁ różnego gatunku i w ym iaru , bez ram  i f
* w  ramach złoconych, palisaudrow ych, mahoniowych, orzecho- >
} w ych, palisandrow ych ze złotem , oraz w  ramach misternie j 
ł  rzeźbą zdobnych; LUSTER stojących (trum eaux), T oalet ró - }
{ zuych, Konsoli złoconych z marm urowem i piatam i, i t. p .  l
5 F ab ry k a  posiada wielki zapas TAFLI Zw ierciadlanych bia- 5 
y łych , grubych, do okien i drzw i, tak  do upiększenia pałaców7 **

|  jako tez m agazynów. Podejmuje się także reparacji Zwdercia- t 
« deł i ram  uszkodzonych. Obok piekuości i dolwaci jej w yro  
? bów , ceny znacznie są zniżone.
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F A l i Ó J  o jednym  oknie oil frontu, z osobuym wchodem, 
z  opolem lub bez, je s t do w ynajęcia od Sgo M ichała, przy ulicy 
O g ro d o w e j i rogu Solnej N r 883. W iadomość p rzy  ulicy O rlej, 
-yr  7 9 8 , druga bram a, na2m  piętrze, gdzie S tróż Józef wskaże.

S  W łaściciele nown-otworzonego Zakładu BACUJEIłEO-j 
tlTVPOWEOO, na Nowym -Swiecie pod N r 1255, mają! 
♦Jhonor ninejszem donieść szanownej Publiczności, iż na teraz! 
Spracow nia ich P o rtre ty  D aguereotypow c, a w  krótkim  czasie;
^ i  P1IOTOGRAFICZNE, różnej wielkości, w edle najnowszego! 
^ w y n a lazk u , bez pomocy penzla, w  rozm aitych wielkościach, 
fijz delikatnością, na papierze i szkle w ykonyw ać będzie. Na cel 
S te n  umyślnie w ystaw ili Altanę szklano,ą, w  której każdy w y- 
ggodnie w  lo tu  sekundach, P o rtre t swój zrobiony mieć będzie; 
Sśmógł. O czasie rozpoczęcia robot Pbotograficznych, na dni 
S k ilk a  wcześniej, szano: Publiczność pismami zawiadomić n ie -g  
pom ieszkam y.—  L. i O. N eusehaeffer , Pholograli z Berlina. g  V sm V A V sW sV .V jV .W .V .'A V .V M W .'.

w fo lw arku W aw rzyszew ie, należącym  do Insty tu tu  Marymont- 
skiego, nabyć można do siew u KI TA zc zbiorów  tegorocznych, 
w  3ch gatunkach : 1) belgijskiego, 2) P robsteyer, korzec po rs . 5, 
i 3) Amerykańskiego, korzec po rs. 4: gatunki te zalecają się o i 
to śc ią słom y  i ziarna. Życzący nabyć ktorego z ty c  ga un ow,
zgłosić się raczą  do Inspektora G o s p o d a r s t w a  J a n r /^ M n ^ s z  a e ^ f^

e je s t  do sprzedania z wolnej l ęki drewm a
ny, z Ogrodem w  dobrym stanie, pod korzystnem, w a ­
runkam i. Wiadomość na gruncie u W łaściciela, przy

N Ważna d l a  P anów  Fabrykantów Pojazdów ^ 
\  w iad o m o ść .
N  Doili Handlowy Noble et Hoare z Londynu, zaw iadam ia o i -S  
Noiejszcm  osoby, zakupujące u nich od dawna sław ny  Ł A - |  
^■AIElt, znany w  całej Europie i Ameryce ze swej trw a ło śc i^  
Ńy. długo zachowującego się połysku, iz dla u łatw ienia jego od-S| 
e b v tu ,  ustanaw ia głów ny skład takowego w  W arszaw ie w  iln-i^ 
|m i i  Franciszki Toeplitz  Sukcessorów , p rzy  ulicy D an iłow i-^  
Niczowskiej, gdzie w  Gąsiorach blaszanych, trzym ających : 1, 2,;Ńj 
^ 3  do 4ch galonów objętości, sprzedają się po cenach s ta ły c h ,^  
^znacznie obniżonych, ja k  następuje: X
X  W yborow y Pojazdow y L ak ier Superfem, za ga.- ^
\  lou w stosunku .  ....................................... Rs. 11. ^
^  Takiż Sćcalif, za galion w  s to s u n k u  » 11- . jg
k (T e n  ostatni gatunek, jako prędzej schnący, dom ięszyw a s ię ^  
N; do pierwszego, jeśli robota wielkiego w ym aga posp iechu).^  
*  Dobry Pojazdow y L akier, Fejn, za galion . . . Rs. 9 k. 3 0 J |

W yborow y  czarny J a p a n -L a k ie r , ...................... ...... " v
H  ‘ „ „ L akier do Skór (w yłącznic k
y  do lakierow anych skór ty lk o ) .......................  9 „ ®” ‘| |
k  Dobry L akier SecatiT (dodający się do F arb  dla _

przyśpieszenia ich w y sc h n ię c ia ) ...................... ...... '•

FORVEPJAN palisand: nowy, z ozdobami, ta- 
b ryk i Hofera, z 3-letniem  zaręczeniem; iMEBLF, pali?: 
n o w e ,  lepszego F ab rykan ta , t . j .  Kanapa, 2 Fotele, 12

  K rzeseł, axam itcm  malinowym k ry te , S tó ł przed ka-
uapę i R orsoI; Kozeta, 2 Fotele, 2 Napolconki, adamaszki wełnią: 
k ry le ; L ustra  i T oaleta  stojąca, Szafy i Komody jesiono:, Firanki 
koronkowe do okien; D yw any, iinna G arderoba damska, do sprze­
dania z powodu w y jazdu ,za  m ierną cenę, przyuli: N ow y-S w iatN r 
1298 a ,  obok F oxalu .na dole od frontu, w  bramie nalew u
y  Znaczna ilość P O P I O Ł U  z drzew a tw ardego, je s t^ d o ^  
/^sprzedania za bardzo um iarkow aną cenę. Zgłosić się m oznap  
^każdego dnia z rana do godz: 11, a popołudniu do 6ej, u W ła - g  
X'sciciela f a b ry k ^ ^ v a ,  pod^Nr 2997.^  ̂ ^

Jest do w ydzierżaw ienia pod°Nr 1064 przy ulicy K rólew skiej, 
L O B A Ł ,  składający  się z Sklepu na Szynk, z  S ta n c ją  i Piwnicą, 
u ra z  Garkuchnią. W iadom ość w  tym że  dom u, u utrzym ującego  
Szynk.

Mam honor uwiadomić szanowna Publiczność, iż w mieśeiek^ 
^tutejszem , założyłem  F A B R Y H Ę  K A N I  d o  l u s t e r  i |  

o b r a z ó w  oraz z ł o c o n y c h  l i s t e w ,  pod firm ą:
r i j d o ł p m  m e t h ł o w ,

P racując przez długi czas, i m ając udział w  jednej z najlep-fc' 
jJszych fabryk zagranicznych, miałem sposobność g run tow nego^  
Iw ykształcen ia się w  moim zawodzie, i poznania sposobów przyqjj 
hnajlepszc ni wykonaniu moich robót, zachow yw ać najum iarko-|J' 
Pwafiszą cenę. P rzy  doświadczeniu w ięc mojem, i przy  pomocy g j. 
^najcelniejszych robotników  zagranicznych, mam nadzieję, żelję 
nszano: Publiczność, raczy  mnie zaszczycić częstcmi obstn luuka-iś 
Im i, których najakuratniejsze wykonanie zaw sze będzie mojem/J 
^staraniem. Dla większej dogodności u trzym uję znaczny w ybórT ' 
fłnajnowszych Paryzkich i Londyńskich rysunków  i modelów;^ 
fp P .  obstalujący, mogą w ięc przy sumiennej mojej poradzie po-g 
Ildług własnego gustu oznaczyć rodzaj wykonania żądanych ro-a 
fjbót. Oprócz w yżej wspomnianych przedmiotów, podejmuje s ię | 
tjtakże wykonania KONSOLÓW , STO ŁÓ W , z marmurowemi& 
Spłatam i, OZDÓB snycerskich do Kościołów, Salonow i P ik o i ,^  
^M ODELÓW  gipsowych i woskow ych, i wszystkiego co się ty -m  
beze pozłacania,.—  F ab ry k a , oraz mieszkanie moje, je s t przyfej 
^ulicy N ow y-Ś w iat N r 1245 w  domu J\V . Hr: Z am o y sk ieg o ,^  
jjw podwórzu na praw o, na 1 piętrze.—  15. M ethlow.

N a żądanie Opieki nieletnich Sukcessorów Czestiakow, działa­
jące j, z mocy uchw ały  Rady Familijnej w  Sądzie Pokoju Okrę: 
i m. W arszaw y  W vdz: II, d. 23 Lipca (4 Sierp:) 1853 r. nastą­
pionej, i na zasadzie zalecenia Presidii T ry : Cyw: W arsz: da ty  1 
( 1 3 ) Sierpnia t. r. do N ru  8717 w ydanego, sprzedany zostanie 
na ogół drogą publicznej licytacji, przed podpisanym Rejentem, 
w  Kancellarji hipotecznej w gmachu Rządowym przy ulicy Mio­
dowej esystu jącej, w  d. 19 (31) Sierpnia r. b. o godz: 10 rano, 
B l . t  A S M C I. O l t J E E B I E M I ,  z utensyljam i do niego nale- 
żącemi i H erbatą, w  W arszaw ie  w  dotnu Nro 497a  exystu jący . 
L icy tacja  zacznie się od summy rs . 4 ,089 kop. 90. W arunki sprze­
daży i spis rzeczy w raz  z tax ą  szczegółową przedm iotów, w  każ­
dym czasie w  K ancellarji podpisanego Rejenta, przejrzane być 
mogą.—  M asłow ski, R. K. Z. G. W .

Ł Zaw iadam ia się Szanowną Publiczność, iż Handel llu rto w y A  
■ v T o w aro w  Kolonjalnycli, exystu jącv  pod N r 1334a, p rzy  u lic y *  

f'S to-K rzyzkiej, zaopatrzy ł się w  św ieży, transport znanego/i 
z ju ż  i ty le pożądanego, praw dziw ego P Ł Ó T K M A . IRLA N D Z-'z 
fjKIEGO, które sprzedaje się w  całych i pół sztukach o 74 i 37, 
Ypo cenie od rubli sr. 27 do rs . 90.

Również W YPRZEDAJE się z zapasu F0R N 1ER Ó W  m aho-(l 
ńniow ych zagranicznych, jakoteż obrusów  na 6 lub 24 osób, a 
^ i CHUSTEK batystow ych damskich.

®  Uzdatniony i doświadczony O C Ś R O D IM IE Ł , k tó ryslęf" 'lu^  
tychczas najwięcej zakładaniem nowych ogrodów zajm ow ał, do 
których tenże piękne i gustow ne rysunki sam w ykonyw a, życzy  
od Ś. Michała r . b. przyjąć obowiązek do założenia nowego, lub 
też w  już  ukończonym ogrodzie. Bliższa wiadomość je s t do 
przejrzenia u Pana Strom łelda L ekarza Pow iatu  w  Końskich, jako 
też u P. Hozcra Ogrodnika w  Saskim Ogrodzie w  W arszaw ie. 
Tenże zarekomendowaoy zostanie oprócz tego, jeszcze przez jego 
teraźniejsze Państw o.

0

-    _ przy ulicyg
^S enato rsk ie j pod N r 496, przesłałem  znaczny transport komis-Sj) 
fijsowy z fabryki mojej, praw dziw ej 
sg W O »V  HOLÓŃSHIEJ.

Handel tenże, sprzedaje takow ą detalicznie po cenie b ardzog  
^um iarkow anej; zaś kupującym  na tuziny, i handlującym,
Kczny ra b a t odstępuje, i do pewnej partji, bezpłatnie udzie a . ^  
^ P a te n t  mojej f a b ry k i:
g J łN  MAI1IA FAIIIVA g
^ n a jd a w n ie js z y  D y s ty ]a to r  p raw d z iw ej \V °dy a ” 0,1 ̂  

w  k o lo n ii, p rz y  u licy  J 111 i ! Ę
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Zawiadamia, się osoby interesowane, iż ILLUM INOW ANIE 
Gmachów Edukacyjnych w  W arszaw ie , podczas Uroczystości 
k ra jow ych , oddane będzie w entrepryzę na la t 3, t. j .  od dnia 
14  (26) Sierpnia r. b., do tegoż dnia 1856 roku. M ający chęć 
podjęcia się takow ej en trepryzy , złożą deklaracje opieczętow a­
ne, oraz kw otę rs. 45 w  gotowiznie na vadium. O bliższych w a ­
runkach i formie złożyć się winnej deklaracji, poinform ować się 
można w  Biurze Okręgu Naukowego W arszaw skiego. Term in do 
licy tac ji w  tymże Biurze odbyć się m ającej, naznacza się na dzień 
'17 (29) Sierpnia r . b.

Znany HAGA/AN UBIORÓW MJiZKICH, pod 
firm ą Antoniego ROSTECK1EGO, przy ulicy Bielańskiej exystu - 
ją c y , w  tych dniach przeniesiony został na ulicę N ow o-Senator- 
ską  pod N r 476, w prost Hotelu Litewskiego; gdzie b y ł dawniej So­
kołow skiego, a następnie Gronowskiego, na lm  piętrze.

Podpisany, zaw iadam ia Szano: Publiczność, iż otw orzyłem  no­
w y  Handel VOWAR0W BŁAWATNICH, i innych 
wszelkich ŁOKCIOW YCH, p rzy  ulicy W ierzbow ej, d o n iP e tv -  
skusa pod N r 473 6. Z czem polecając się, zapewniam, iż Szan: 
Publiczność zadowoloną b ę d z ie .—  F erd: H a n s e n .

Znane z powszechnej dobroci i ustalo­
nej wziętości

F A R B Y  O L E J N E
i.tarte, prędko schnące, gotow e w prost do użycia ./

PATENTO W ANEJ FABRYKI 
L A K I E R Ó W

J . A .  K R A U S S E
kSprzedają się p o  c e n a c h  s t a ł y c h  w  S l t b  A l t Z I E i  
f t i c Ł Ó W T i n r M  ulica Miodowo N* 484 w p ro st Rządu Gu-y 

^ b e rn ja ln e g o ; wFABRYCE ulica Bonifraterska N °2163^  
m  w prost Kościoła. /
B  Uwaga. —  Za dobroć tych ty lko  W yrobów  po ręcza j 

Lsię, co będą opatrzone firm ą F ab ry k i i pieczęcią z napi-tt 
ŝem: PATENT.

Ku w ygodzie publicznej, każde naczynie zaopatrzone jest*  
kprzepisem użycia. —  W szelkie obstalunki przyjm uje ta k i  
fFABRYKA jako  też SKŁAD G ŁÓ W N Y , i z najw iększą^ 

/^ rze te lnością  i pośpiechem zała tw ia .

. a  . .  S U R R A  rs. 5 ,000 w  niniejszej lub w iększej ilo- 
ści, potrzebną je s t na um iarkow any p rocen t, na p ier- 
w szy Numer po T ow arzystw ie  K redytow em , na Dobra 
Ziemskie, w artu jące  przeszło rs. 50 ,000, w Gubernji tu ­

tejszej, w  odległości 91 w iorst od W arsz aw y  położone. Ktoby 
posiadał takow ą summę, zechce się zgłosić bez pośrednictw a o- 
sób trzecich, po bliższą informację do W . H enryka Ilczcwskiego, 
Obrońcy przy tutejszych Sądach pod N r 1565ed, przy  uli: Chmiel­
nej, dogodź: lOej rano , a od 3 do6ej popołudniu.

|  CUKIERKÓW OWOCOWYCH, jako  te ż ( | 
^KARMELKÓW  Fondaats assortis Cristalisćs, praw dziw ych A n -^  
Cegielskich, w  [ozdobnych pudełkach, nadszedł tran sp o rt do A 
^/Składu W in i Korzeni E. Koelicben, ulica D ługa, N r 565/«.

Kto zgubił niektóre PRZEDM IOTY w  Ogrodzie Saskim; niech 
się zgłosi po odbiór tychże do D rukarni K urjera .

Cztery R O M I E ,  dw a ze stad  w  C esarstw ie, a 
d m g ie  dwa stepowe, młode i ujeżdżone do zaprzę­
gu, z tych  trz y  gniade a jeden kasztanow aty , są 
do sprzedania za cenę um iarkow aną. W iadom ość 

w  domu W . K arola Moycho (dawniej E le rta), p rzy  ulicy Długiej.

N iektóre osoby mniemając, że Józef Gałecki je s t P ryncypa- 
łem  Izby Felczerskiej, pod N r 2253 istniejącej, mylnie sw e a- 
dresa nadsyłają; mam przeto zaszczyt zaw iadom ić, że z mocy 
służących mi przyw ilejów , wspomnionej Izby Felczerskiej j e ­
stem w łaścicielem . N a w e ry  Gałecki.—  UCKEŃ do p ra k ty ­
ki Felczerskiej, tamże znaleźć może umieszczenie.

OSOBA w  młodym w ieku, konduity najprzyzw oitszej, uzda­
tniona do robienia sukien i wszelkiej k raw iecczyzoy, przytem  
może zająć się zarządem domu, życzy sobie p rzy jąć  obowiązek 
w  W arszaw ie  lub na prow incji, a naw et mogąca w yjechać i za 
granicę. W iadomość przy ulicy Tam ka pod N r 2852, u P . Ko­
w alew skiej.

Do w ynajęcia od Sgo Michała 8 POKOI z balkonem w iel­
kim na lm  piętrze korpusu domu M iutera, do tego Kuchnia ang:, 
wszelkie w ygody, Stajnia na koni 2 lub 6, W ozow nia na pojaz­
dów 2 lub 4, i wolny spacer w  ogródku. Z powodu w yjazdu 
dotychczasowego lokatora, mieszkanie to może być oddane przed 
k w arta łem , a naw et zaraz. W iadom ość w  składzie fabrycznym  
p rzy  rogu possesji.

APARTARENT kosztownie um eblow any, w raz  z S ta j­
nią, W ozow nią i w szelkiem i dogodnościami, do najęcia w  każ­
dym czasie, przy uliey Mazowieckiej Nro 13466. W iadomość 
u Rządcy.

JJW W . i W  W . O byw atele, k tórzy  u podpisanego 
raczyli zamówić TRZO DĘ CHLEW NĄ W ęg iersk ą , 
zechcą ja k  najspieszniej po odbiór takow ej zgłosić 
się, gdyż najdalej dnia 1 W rześnia r .  b., wyjeżdżam  

z K raju, a w  takim razie JJW W . i W W . Panow ie, oa niepotrze­
bne koszta utrzym ania, narażeni by byli. —  Jan Arm ółowicz, 
z K rakow a.

Dnia 16 b. m. wieczorem , zginął PIESEK z r a -  
jL sy w yżełków  ang:, m ały, b ia ły , w  ła tk i czarne,

   _  łebek takiź, na środku strza łk a , uszy d ługie, ogon
także piękny. Uprasza się Znalazcy, o oddanie go pod N r 545 
przy  ulicy Długiej, do F ab ry k i Instrum entów , za nagrodą rs. 3 
Z n a la zc y ;  lub  w sk a z ic ie lo w i, gd zie s ię  oo z n a j d u j e .

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
Z powodu w y jazdu , je s t do sprzedania garn itu r REBLI 

palisandrow ych, za przystępną cenę. W iadomość przy ulicy S to- 
Jańskiej pod N r 2gim, na lm  piętrze.

Je st do sprzedania z wolnej ręk i, BOR w  do- 
l u f v F n W ' brym  stanie, w  Rynku Nowego-M iasta, na rogu, 
• *'|JHaBHió 4  pod Numerem 346. W iadomość powziąść możnapod Numerem 346. W iadomość powziąść 

u W łaściciela domu przy  ulicy N alew ki pod N u­
merem 2255 i 6.

Z  powodu w yjazdu, są do sprzedania dwa RA 14LE ang:, 
w  dobrym stanie, p rzy  ulicy S to-K rzyzkiej, niedochodząc Ziel­
nej j o d N r i m ____________________________________________

AL A . AT T  O II
KORRESPONDENCJI, PRÓŚB I STRĘCZEŃ , 

p rzy  ulicy Bednarskiej pod N r 2680 , w Hotelu Podlaskim.
Czternaście HOŁONJI po piętnaście diesiatin, czyli jednej 

w łóce, pojedynczo lub łącznie po kilka, są  do sprzedania na w ie ­
czną w łasność, bez obowiązku płacenia czynszu, o 6 w erst od W a r ­
szaw y, w  blizkości, a mianowicie o w erstę  od kolei żelaznej, w  do­
brym  gruncie; niemniej tamże do sprzedania W ia trak  i Karczm a, 
z tak ą  ilością gruntu jakiej kupujący zażąda. Bliższa w iado­
mość w  powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w  południe stopni 23.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle stop 8 cali 4.
T E A T R  W IELKI. Dziś, Doktór Borgundio. Uroczystość ró l.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Zemsta za m ur graniczny.
Adm inistracja sprzedaży PIWA BAWARSKIEGO, 

z fabryki G łuchów , zaw iadam ia, iż P IW O  to, od dnia 25 S ier­
pnia r .  b. sprzedaw ać będzie w  lokalach sw oich w  W arszaw ie 
po kop. 4 (gr. 8) KUFEL.

W  D rukarni K nrjera  W a rsa .—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 13 (25) Sierpnia 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczańtki.


